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ROK IV ŁODZ, WTOREK, 27 KWIETNIA 1948 ROKU Nr 114 ~1042) 

to dziś walka o j ednoSC 
Referat Sekre!arza Generalnego Polskie] Partii Socjalistycznej 

tow. J. Cyrankiewicza na Radzie Naczelnej 
WAR~:;ZAWA (PAP). Na posiedzeniu Rady NaczelneJ PPS. które odbyło się jt,, Iiczoo ludności i samowystarczalność su

w dniu 23 kwietnia b.r. sekretarz g~n Halny PPS - premier tow. Cyrankie· rowca która stała się ~zą dla rozbudowy po. 

w1cz wygłosił referat na temat nowego etapu zdążającego do jedności organi· tencjału gospodarczego ZSRR, potencjału, któ

czn«;.! <?hu partii robotniczych. Obszerne streszczenie tego referatu podajemy ry odegrał później decydującą rolę w zma

pon1zeJ. ganiach z faszyzmem \ umożliwił rozerwanie 
pierścienia okrążenia. Rozerwanie tego pierś-

Na wstępie swego przem?w!enia se~ret~rz I jętrego . wy~or~yst~nia ~rzez ki:rowników cienia w wyniku ostatniej wojny, stworzyło 

gPneralny PPS tow. premier Cyrank1ew1cz rewoluCJ< pazdz1°rnikoweJ wszystkich rozpo- nowe pe:-i.pt::kbw:; rozwoju dłl~ Związku Ra. 

podkreśla, że chcia!by w ref~racie uwzgl.~dnić I rzadzalnych elci:1er tów. Wśród tych elemen- dzl(ckiego ' dla kr'ljów sąsiednich, dla dal

k1lka dodatkowych mcmentow w sytuac11 we- 'ów ogromną rolę odgrywała wola i jedność szego zwyclęek1ego marszu socjallzmu na ca· 

wnętrzncj na nowym etapie, które ze szczeg61 rewolucyjna mas, przestrzeń terytorialna kra- I łym świecie w Europie i Azji. 

ną wyrazistością uwydatniły się w ostatnim 

okresie. Jednym z takich momentów jest tru. ZSRR ostoją - przec·w Imperializmowi 
dność uchwyc':!nia w naszych pohkich wa
runkach tego co jest prawicą socjalistyczną. 

Bardzo często - mówi tow. premier - gdy 
realizujemy takle czy Inne posunięcia orga
nizacyjne, pada -pytanie, 1dzie'i ·je,łł ta pra
wica, któż Jesł ta prawica, skoro wszyscy 1to. 
ją na gruncie linll parb'JneJ. 

Prawica -ma u nas swoją właan~ drogę przy
stołowanła Jlię do warunk6w rzeczywistości. 
Byłoby naiwnością szntać w Polce ludzi m6· 
wla,cych jr,zyklem Blumów, Svagatów czy 
Bevlnów. Wystąpienia prawicy ujawniają się 

w Polsce w zupełnie innych formach, niż na 
Zachodzie. Możnaby przytoctyć wiele pr.zy. 
kładów, któreby nam pomogły zdefln!ować 

i określić pojęcie prawicowości. Będziemy je 

prezentować - podkreśla mówc11. - członkom 

partii w ramPch naszej p.>głębionej obecnie, 
rozszerzone} pracy wychowawczd, 1zkolenło. 
weJ 1 łdool ;giczn„j. 

Co Jest prawica w PPS 
Chcę wskazać p!'zykładowo na kilka mo

mentów ażeby udowodnić, jak można ustalić 
w naszych warunkach, co jest prawicą, de
fetyzmem, czy kapitulanctwem. 

Jeden z takich przykładów dotyczy oceny 
roli Związku Radzieckiego 

Mówca przypomina w tym miejscu rezo
lucję październikową CKW PPS, w której 
znajduje się obszemy ustęp poświęcony .ana. 
lizie sytuacji międzynarodowej i osiągnięć 
ruchu robotniczego. 

Tylko na wschodzie l południu Europy, a 
więc tam, gdzie zbrojna ręka kapitalistycz
nego konserwatyzmu nie dotarła, gdzie na
tomiast dotarła pomoc rewolucyjnych woj! le 
Związku Radzi"ck!ego rewolucje ludowe zdo
łały ałrwallć swą władzę. przeprowadzić re. 
formy ape>łeczne I podjąć budowę nęwych 

ustrojów, przeciwstawiając 1łę nac!Akowł sił 

kapitalistycznych z Zachodu. 
To sformułowanie 'Jyło jasne - stwierdza 

mówca. - Oznaczało ono, że kilkudziesięcio
letni dorobek walk t doświadczeń polskiej kia 
Ey robotniczej mógł ujawnić się dzięki likwi
dacji okupacji hitlerowskiej, nie mogło to być 
wynikiem odosob'lionej walki polskiej klasy 
robotniczej, ani nawet polskiego narodu, ani 
nawet naronów Europ~ Stalo to się możliwe 
dzlę)Q zwycięstwu ailantów nad Niemcami, 
a w szczególno~cl dzlęk! derydnjące.i roll po. 
tencJału rospodarc:zego, Ideologicznego I woj
skowego Związku Radzieckiego. 

Wyzwolen'e nrzyni łsł nam ZSRR 
Drugim decydującym elementem powo

dzenia polskiej rewolucji stal się fakt, o któ
rym mC:wi październikowa rezolucja CKW. 
a mianowicie, że wyzwolenie tych tf'rytorlów 
spod okupacjł niemieckiej nie było dziełem 

Anglosafów, lecz dzłełerr. Armil Radzieckiej. 
Di-płero ten fakt odsrnął od Polski to, co na.. 
zywamy okrąienlem kapltalłstycznym. 

Związek Radziecki - mówi dalej tow. pre
mier - po swej rewolucji pażdz'ernikowej 

mógł sk•1tecznie, ale jakże krwawo i ciężko 

walczyć tyle lat z okrążeniem kapitallst~cz

nym. Skutecmość ta wynikała m. in. z umie-

Mówca zastanawia się następnie nad pyta-, jących, w~·raiająr1 sl1; - w naszym wvpad
niem, co się mogło stać w naszym kraju i w ltu - czynną pomocą Związku Radzłeckfego, 
każdym innym krC'.ju Europy o zupełn:e in- a równocześnie towarzyszyć Jej będzie brutal
nych dany~h. na interwencja imperializmu. Prem:er cytuje 

Masy ludowe Polski na gruncie swoich l in- tu przykłady Hiszpanii, Grecji, Indonezji, 
nych d·~św'.adcz'!ń, I•<' tle dłc1goletniej walki, Włoch l Chin. 
zdu~ne były n:ewątpliwie fieyczni& 1 ldeologir:r Międzynarodowa Interwencja ltnpt!riitilz-
nie do tego, aby pokonać w watce rewolucyj- m'Q pnejawia się ąlbo w okrążeniu, albo 
n:!! rodz:m;:: ' 1eaktJ(- kapitalistów i obszarn:-, w rozbijaniu obozu lewicy, w prowokowa-
kó-...·, ~li! ~dob·1·ł vi ładzę 1 pneprowadz1ć n- nlu w odpowiednim momencie wojny do-
sadnic->e io<fonr•y Alt w ładnym kraju nie m• mowej w danym kraju, albo w.reszcie w 
dziś willkt kla!l·mej '<kutecznej l pełnej, która wyraźnej Interwencji zbrojnej. Ręka hnpe-

nle miałaby swego przedłu:lenla międzynaro-1 rialb:mu Jest tylko tam za krótka, gdzie 
dowego. Zna<"zy to. że każdej walce klasowej międzynarodowa solidarność mff pracują-

rouoegC-lt.ego narodu towarzys>:y l ~owarry- cych . ochrania rewolucję danego kraju. 
SZ'tĆ b~ll·ie "' pr„ys~!~~ct z led~ef '1\rony m:e Najskuteczniejszym wyrazem tej ochrOłly 

dzynarodowe poczucie solidarności mas praca jest czyn I pomoc realna, 

Praw:ca soc ·a1:styczna na służb·e reakcii 
W skrócie sprawa wygląda w ten sposób: obcą sobie państwowMć. Międzynarodowa pra 

własny, rodzimy ruch WY"ZWOle6-::zy, mobili- wica socjalistyczna nie docenia faktu, :!:e 
zujący mMy, dokonuje twórczych przemian ZSRR jest państwem socjalistycznym, a więc 
społecznych. Wspierany jest on niewątpliwie z natury rzecey rnjuszn1kem sił postępowych. 

Prawica ::zyni to rzekomo w imeres'ie „swe
doświadczeniami walk I osiągnięciami rewo- go" państwa. Mówca przytac:?.a w tym miej-
lucyjnyml międzynarodowego ruchu robotni- scu przykład Francji. któr, siły prawicy spo
czego, a w szczególnoś~ doświadc11:enlami łecmeJ 1 burżuazh konst>kwcntnle podporząd
walk o realizację socjalizmu w Związku Ra- kowuje obcemu Imperializmowi. Szczytową 

dz·iectcim. Chroniooy zaś prze-z faktyczny wy- treścią ideologiczną t?!:Jo imi::eriah1mu iest 
raz tej międilynarodowej solldarności - w na próba montowania frontu Interwencji przeciw 

szym wypadku - przez fakt stworzenia pod- Związkowi Radzieckiemu, przeciw państwom 
staw ł pers,pektyw dla demokracJi ludowej po demokracji ludowej. 
przez sojusz z ZSRR. Jaką treść społecm14 miałaby ta próba łn-

Wiadomo, co na to mówi reakcja i mię- terwencji przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
dzynarodowa prawica s.ocjallsty~na. Międzv- Byłaby to nie tylko walka z budującymi 110-

n11rodowa prawica socJalł1tyc7!Da zwalcza ruch c.ializm ludami Związku Radzie::k1ego, ale by
komunlstyttny, pogłębiając rozbide w rucha laby to również waika przeciw siłom postępu 

robotniczym. zwalcza Związek Radziecki, jako I we własnych krajach 1 przeciw perspektywom 

socjalizmu w tych krajach. Byłoby to próbą 
zduszenia ośrodka realizacji socjall!Zmu, było

by to równomaczne z pozostawieniem sit po
stępowych własnego kraju na zagładę przez 
mił:dzynarodowy kapltalh:m. Takie byłyby osła 
teczne konsekwencje ·polityki zdrady, prowa
dzonej przez mlędzynarodow' prawicę socja
llstycmit. 

Zapyta ktoś, co to ma ~6lnego z naną 
prawicą, gdzie u nas jest taka prawica, która 
mówiłaby o Związku Radzieckim, to samo co 
Blum, Attlee czy Saragat. Prawica polska lek· 
ceważy przede wszystklm dorobek ldoologlcz 
ny polskiego mchu robotniczego, dorobek ko
munistów 1 lewicy socjalistycznej. Wypływa 
stąd przyplsywanf.e wszystkiego czyjemuś, nie 
naszemu własnemu wysiłkowi. Moina tak mó
wl6 nawet wśród pokł<>nów dla Armil Czer
wonej t Związku Radzieckiego. 

Ale tak mówić, to maczy lekcew:dy6 nane 
własne, społeczne, rewolucyjne siły narodo
we, które przeprowadzają w interesie narodu 
zasadnicze reformy. To jest oportunizm prawi
cowy, to jest podst?.wa teorii bierll-OŚd, 
Jakże często - mówi dalej tow. premier -

działacz PPS-owski swoją mniejszą aktywność 
orqani'l;acyjną motywowal tym, że 7.a jego 
członkMtwem partyjnym stoi )uż te 55 lat 
istnienia PPS walki o niepodległość. On więc 
nie potrzebuje 11ię tak wiele wysilać. I rzeczy
wl§cie nie wysila się, nie pracuje Ideologicznie. 
Było wielu członków naszej partit, którzy tyle 
wledzleli 0 socjaliźmle, co wiedzieli w mo
mencie, kiedy się do pc:.rtłl uplsall. 

A przecież wielokrotnie stwierdziliśmy w 
(Dokończenie na str. 2-ej 

Wielki sukces wojsk ludowych w Chinach 
Dawna stolica Ch~n - Jenan - w ręku arml demokratyczne) 

LONDYN. - Agencja Sinhua, donosi, :!:e I stolicy Chin demokratycznych, Jenanu. Bez- ne natychmiast przystąpiły do pracy, 

dowództwo chińskiej armii ludowej ogłosiło pośrednio po zajęciu miasta przez wojska lu- 0 t t 
1 

. 
nadzwyczajny komunikat o zajęciu dawnej dowe, demokratyczne władze administracyj- s ła łn e ~cięstw1 a armii demokratycznej 

--------· -------· .. _ wywo a y zam1eszan -: w kołach klerowni-
• • czych kuomintangu. Jak podaje ,,Nowoje z b ro d n I czy p I a n s o p h u 11 s a I =~~:'.~~·{ni~a ~~~~!t::r;~j~;e~~-~~~~~e~~ 

świadczył, że uzbrojerue armU Czang-Kai-

Pro · ekt przes2edlen~a 600 tys. chłop6w Greckich - do liemiec zachodnich Szeka wpa~a prawi~ w całości w ręce żol
RZYM PAP _ Według d()(Jliesie!\ radia de wszy.tklm o Niemczech zachodnich, gdzie nlerzy ~mii ludoweJ. Wielu deleg?tów zgro-

• „ · • . . r ·ekl chlo·pów mianoby „zatrudnić'", 1 madzema domagało się rOl!!!trzelarua b. szefa 
Woln~J Groc)'l, rząd .atensk1 ro.~aza p Ol . „W ten &posób - podkreśla z oburzeniem sztabu wojsk Czang-Kai-Szeka w Mandżurii, 
przesiedlenia ~o kra1ów zachodru~ • europe1 radio Wolnej GrecjJ - cl sami chłopi grec- Czenczena, który - ich zdaniem - przyczy

skich 600 tysięcy c_hlopów gre~kic~, których cy, którzy walczyli niegdyś dzielnie przeciw·' nil się do klęski Czang-Kal-Szeka. Czen-czen 

w toku operacfi wo1ennych wy111edl1ł :r ich ro ko hitlerowcom, mafą być użyci na rozkaz probował uciec do Stanów Zjednocz.onych. 

dzinnych wiosek J ulokował tymczasowo w Amerykanów do niewolniczej pracy nad od· i· Deleg t S t ł ił ó 1 
miastach. Wśród tych krajów myśli się prze· budową Niemiec". któ a zdakn unśligłu .._W'J._g

1
°5

1 
przem wenie, 

w rym po re , ze „o n erze Czang-Kat-

z a Z• ar I a w a I k a Jaffę ::~~~ąi:h g:::~~
0

:0:~:s ~d~~~~~~nł!;:U:n~ O cerowie i kupcy zyją w przepychu. 

rabów a 64 7')6tało ran.nydi. Liczba ofiar po Delegat prowincji Honan oświadczył, !e 
JEROZOLIMA PAP. - Podczas ofensywy 

odzialów Haganah na port a.rabski Jaffę roa:
winął się naj&ilniejszy w porównaniu ,; inny
mi walkaimi w PalE!6ty>ni.e, ogień zaporowy 
możdzierzy. Na port spadły liczne poci.&ld. We 
dług dotychczasowvch doni~ień zainęlo 2 A· 

stronie żydows.kiej nie jest znana. Zródla ży· przybył na zgromadzenie samolotem, gdyż 

dowskie przyznają, że Żydzi zdoła/I przedostać wszystkie drogi były przecięte przez wojska. 
się poprzez teren, oddzielający arabską Jaffę 
od żydowskiego mfosla Tel Avlv. Wśród pun· ludowe. Obecnie nie ma Jut dokąd wraca6, 

któw zajętych prz~ żydów znajduje &ię ko· rdy:l Honan Jest_ kontrolowany przez armię 
misa.riat policji. Wie/u Arabów ucieka :r Jaffy. , demokrałycz~ 
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Wal a o socjalizm to dziś walka o j DOŚĆ 
Referat Sekretarza Gen·eralnega PPS tow. J. Cyrankiewicza na Radz'e tł;;cielnei 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) I kę w uprzednim okresie jednolitofrontowym. deklaracii ideowej. sl~ę'' trwać b"<!zie tvllrn dopóty, 11.ż r~cja 
sprawie nlepodleqłoścl, ze socjalizm w reali- Sentyment ten będzie mus iał być dobrze i w Per&peklywa naszd jako partii rewolucyj· krajowa i Zil!?ranhma n!e uzna., że ma crość 
za<:ji to jest równocześnie niepodległość w pełni zużytkowany w nowej partii, która bę· nej. nie jest perspektywą dok~rynerską, ani f1'!lamentarnych !f.e•e!< I :ile n!irJ..,nidł czai! na 
realizacji. Dawniej hasłem reakcli było prze- dzie wymzem dqżeń całej klasy robotnir:zej. s.e-kdairsk(\, lecz P"'-!Spe.ktywą ludzi, którzy rządy silne\ rękL Wtedy Blcm l S<:human 
ciwstawfonie „kh" nie1>odległośct socj•łlstycz- W Al k i 11 ,S _ fili~ sprawdz!li w praktyce &łus-z:no~ swych rew-0- pójdą w ,.odsł<iwxę''. 
nym dążenłom mas. Wyrazem klasowego pa· SJ-.lł ~Ili ~,e f'' ' • 1 ' lucyjnych 1ałożeń i realizują je ctiiś w pelnL Dalszy ciąg jest znany. Już raz byl!śmy w 
11owania był klasowy aparat państwowego prneotu1ą z-edqocna e z tej właśni~ n.a-s7;ei pers.paktywy praktycz- takiej ~ytuacji, /~a 57,~:ęśdc dziś jeo.\esmy po-
ud!łku, W<1Iki: z tym aparatem wygodnie było M~ntyment ten_ ;est bardz~ często wy korzy-i· nych ;ewoti;cjo•::itstow patn:ymiy na :Zach6d lz~ obrqoem. tak.ei .grozoy; ~le nte,ste, y, rob-0t: 
nazywać antypańs!wową. W grun<ie rzeczy stywany w sposob dywersyjny pr'll(>',E ludzi z Ew<ip~, gdz e n!!?<IY moi.e Jes.zicz.e bankructwo nicy komunistyczni 1 socJal1stvczn_. masy pra 
właśnie antynar<>dowy byl tt>n aparotl, slniący Hwnqtrz lub ruua:t nit>dawno do partii l!IUY-. pnl'll'i'Y aoci<>listyc1nej rue ry$owolo się lo.k, cującl" Zachodu; mog' ~yó 11~ra:u>JW1 j"'li;'l'cie 
przemocy nad większością narodu. z chwilą byłvch. Całym ich pe.triotvzmem to chyba tyl ł wyraziście. 1 raz na w~7:'11U:_1~ ~?T1s'3 1nvenee. tego ~rama-
gdy ten stary aparnt legł w gruzach, a siły ko ·rintypeperow~ie nastawienie Prawica sec ja lis tyczna znalazła możnego lu. I 1'.latego juz. eł:·'> trzeba ":1° 01ln:iwac masy 
de k j • t I • t · r()b~1·n·r~n nr~<'-1•···-n tn-u nit1-eT:>t~-~eń•twtJ.. m(} ra.c l wy worzy V w;a!lny, µanii wowy Waktyć z tym zaraże.n.iem mas 1'artyj· protektora w Sianach licdm1czonych, gdi:;e, · v ' b~ 1 ' --c 0 ,„ ~"' · ' ' 
anarat nas h J b i dl • „ t · · . . . · lk k · C-vni to ""' 1:l~ho-!:i:łe rurh. k"m·tnł!'tv-::zny, z , • :io a<> o r:amt ,,n epo eg,<Jsc o nych przet ka]Jttulanctwo nalezy pna.cle WG7.V- dO,!'z/y ifo gi'o„~.u zyw10/y rcakcy1ne, w1e o a-, k'. . -• ~ • ~ · łnł · 

1
,... i · 

Jest socJaJ:mi, socjalizm to niesmdleglość". st'kim przei szybkie ideologicznę podnoszeni!'" pita/is tyczne, dyszące żqdzą ebpa,;sji imperia-
1 

ll'l\rym ie.„ "''Y w pe so -nn · . . :· 
Nie ma u ms i nie może bvć w partii zwy- po:r;iomu i świadoma.ki kc:żdeqo towor:r.ysrn. listycznej. P1owka socialistyczna oddała sii; Jcd:wm z podst2wcwych h?."-cł tĘ>J mob1h-

czaiu, żeby ktoś mógł być zwolniony od wla· Musi nastqoić poglębienie w propagandT.ie, w !łwemu :mmorskicmu opiekunowi bez reszty .. zanji, je~t hvło obt'{'"lY p.;J-r·~u pn.rd :za.!tu. 
snej wewr.ętrznt"j cm jN>~ri ja.kinl'l formalnym szkoleniu zaqadnieni4 jednaki. Okres ten wf- Tak pow.!lal .niesomoW'ily so;usz partii zwa- 'sa:rił pooicl!:1.c:11y wcje.nnrrh z druzi(llj pól
o.lr.reślan.:·em siebie, ie rcpreze-ntuje zawsze nien być okresem ostrzenia broni ideologie~- nych, c~y zwących się !Pócjalistycznymi z jed- )!.uli. Obóz uokoju m:t trwałą Ol!c,ię w J)O!t.a
linię partii, że rnwSlle to, co on mówi jest mar- nej do przyszłych walk klasy robolni-c11ej. nym z najbard'T.iej zmonopolizowanych kapita- ol zwi;;,;k\\ R""i;ieckir;;:n. l'o',~-;:;.y obóz pai.istw 
kslet(')w•skie t socja.lis-tycz.nc. Wiadomo po- W t:Wi\'lku i d11l~tymi drogami pri:ygn· lizmów świata. i <łemokrniJ! łndow;:J. ll'kirilo;i;v(I\ r-;1'~@. ZSRlt 
wsze.chnie, że tom, gdzie nie ma zaintereso- towy-vrania jednGśei, :ow. P.remier zw.raca . Kraj, gdzie. sl~wo socjalizm Jest . st.ras1:a- j"'st natur;i,lm'm sprz~·micn::('ńCC'ro wszy~tkicb 
wanta dla teorii mark.~izmu, gdzie jest zonie· się do Rady Na<:zel·neJ z 1v01osk1em o uch- lwem ~ woJnosć mterpretowo_na .1est, Jako nie- luclów. Stad wfaśr.:.: GlWll i;yści.ct.la ll?,gonka, 
dbann robota propagandowa, powstaje niebez- wal.enle u?o~vażnienia dla CK:W ~o po:"'?. ograni::ro~a s~ve>boda ka.p.zla/Jsty . w. swym na Zwin~k RajzJel.'ki 1 dem::-Jn. "de ludowe. 
pieczf'1hlwo ·zwvrodnif'nin t ,doczenio sJę na lania wspoll!ie z PPR.: 1) wspolne/ J;onn~JI przr-ds1ębl'Orstw1e, zapałał nagłq m1łose1q do . · 

1 
• . . ._ k'. b . 

poryeje burżuazyjne. W takich organizacjach ~tatulowej, 2) wspólne; komisji ledinica- tuzina partii socfalistyczayc.h i pozyskał ich Nie m" t~.-·e'.'o c<z~zer!'.wa, .ore~o Y rue 
rodzi się nicuclnonnie po~zucie d obnomiesz- no - orgcmtzacyjnej, 3) wspólne; komisii pełną wzajemnoU. • rzucano na ~SRR I n~ cl"mokraCJC ludowe 
rza1faki1<go zadowolenia z sic/Jirt. Lekceważący M la li ~ . • b • . I byle podc;;.-''l8C w mas2~n Ar.12r:;kl i Zaohodu 
teorii,' nit" doętrzega;ą oni zaostrzenin się &fS113 OWSCY SOC al SCI ron ą 1mper~a zmu .~ur,opy zaut;nie_ i . ~ymn~ti: efo ·~;oz1 1 pako~ 
wa/l<i klasowej, oni róiniczkowania się sił kin- Ktoś nazwał partię prawicy socjafatycz- nie ma na razie żadnej masowej partii czy JO\>~go .. BY•". r..ucic własnie n" .1 '.n oboz do 
sowych, ani znonewrriw wrogo. Pozostawiając nej zachodu itonicznym miarnem ,.!iocj~listów grupy lewicowo 90cjalistycznej. Te niclic:me p0''.'1~di!'aln-:;śc za włafne. rntry~: i m'łne"'.'r~ 
sprawy wla11n1?m11 biegowi, 11~ypiajq własna marsh.a;\Qwsk'cn". Nazw! się nie tylko przy- grupy buntujące ~ię przeciw reakcyjnemu lj~· pol!lyczne, za wł11sną zao0rcrnsc i pogrózk1 
czujno.+ć oportunistyCT11ymi 7:1t!cłwniami, że jęła, a.le n~brnła k01-1kre-tnej tn~4ci organ'.'l!·"l<:Yj- rowrnctwu SFIO czy Labo' r Party, są Jfr'w wojtnn"'. 
wszrstko jako.4 się uobi, że socjalizm lak czy nej, oo oto 14 pa.rtii socja/islyc:rnych urz(JJzi· lwnlakt z Zachodem zbyt wąską płc:iszczyzną.' Jednym z na!ł$:vch najg!u~Tnll'~:r.Ycb 2'.a• 
inaczej zwycię*Y· lo z inicjatywy Labour Party sp.ecjaln:y kon- I tylko poprzei partie /wmunislyczne mar.ny dań !!<taje !'iię w '-Ym o:tr' sie dcm;ick:1wlnie 

J~dnym t powa:i:nych zadań naszej pracy gres po.~więcony sprawie /J-Opularyzacji i popie- dz_t8 zapewniony koliltnkt z mas~mi robo.tn~czy1 -, owt'j 0 rcnsywy kłamstw, oszmn:rstw i tat9zów, 
ideologicmej na·jbliż~z.ych miesięcy i później ranio planu Morshallo. Mamy więc „Między- m1 Zachodu. N_1e ma mowy, bysmy ~h~1e/J s ę ol>naż.•,nie rzecz~'ł'>istego i;hlicza owej prnpa-
pracy ideologicznej ws.nc\lnej partii, jest zada- narodówkę" marshallowskich socjalistów. By- od tych mas IZolować. O tym przec!ez marzy; d . . k'. d t k. ~ 

1 nie gruntownego i SZ"TOkiego priewf'ntylawa- ł · · ó' k dl · /' / · · )' t 'gan Y WOJenn-z,J, -.ora P9 e Y 1 ~-<\ „WO n.o-y 1uz r zne o resy upa >u Eoc1a. izmu re or- pi;aw1ca soc1a 1.s yczna. . 1 l'łCi?.ra« P myca łruchn• nlC'na'~'l8cl i 
nia, :ran11JizowcmJo :r.ngodnleń potrio!vzmu, nie- mf.~l)'Crnego i praw:cowcgo, ale nigdy fe!Vcze Tej świadomości szerokiej perspektywy mię ~e . rz~ · ' ~ · · • 
podleqlości i wlnkil""flO postnwicnia t,..qo za- w nnigorszych Jatach drugiej mięclzynoroctów- dzynarodowej nie wolno nam, socjalistom. ni- WCJllY. . ..... 
gadnie11ia na grnncie historii i wspóicil'snvch ki nie zdarzyło łie, by patronem ze!lpołu w i el- gdy traci~ z i:cz_u. Jesteśmy w ~iu oMrej §:· Slf 'uf ftłj~fl -fy ds !~1'3~Cl 
doświadc11eii nusze90 kraju i innycli hr('l,jów, kich pnrllt socjalfstycznych został generał i wa-lki z imperializmem a111erykańsldm, :r: za-' . 
walczący~h o swo/q suwl'Tenność przeciw a- rzecznik inte.ri?sów wielkiego J;apit~łu. chodmo-europe}sk~ pcawicą socjałł!ily~ z' Koncepcja polslud droi;:l do soejalizmu-
mezyltanskiemu lmpcrializl!lowi. Nie pozost<1lo nic, coby nas łączyć mo- buirź:uazją Fnncji, Anglii, Włoch. ale nie ie- ; kończy tow. p1emier C:,;r11'f'\:i~w;c7 - "'J>ifrra 

111„WOłlli H. 'ekalło ·•ht PPS gło z prt:l'w-icowym socjalizmem. w ogniu s.tl18my w walce z iadny:m narodem Zachmłu. się na fend•mencłe jednoś~i robołnicuj. Po-
" Il' wspólnej walki przeciwko wspólnyr:: wro- Jak-0 marksiści zd.ajemy sobie sprawę, że so- I t'Z.;\tkową feirmą łe;) jed11oocii był jednolity 

Jednym z n.ajbarrl1iej cha.rakłerytitycznych 110m powstała glębok.a łączność między cjaUzm moie Jstnleć l rotwijać się tylko jako t froni. z chwilą gdy warunki obiektyw:ne umo-
objawów prawicowości na obeooym etapie lewicowym socjalizmem tt komun1'zn1em. meh młęd"Jynarodowy. Bez tej więd m\ędzy- 7.liwiły przejścte od jednolitego frontu do je-
jMt próba puedstawienia tl;'.go etapu jflko ka- Owocem tej wspólnoty siał aię pioces zied naroo~wej ruch socjallsły<:2-ny ka'.łdego kra}u · dności organizacyjnej, a masy robotnicze clo.:i-
pitulacji nasze; partii, jako likwidacji PPS, ja- noczenia organi.c:r:nego obu nurtów ruchu skazany byłby na uwiitd. • I rz.ały subie!~t~nie do przY.ii;cia tej idr/i, 
ko n~y k()l!liocznej nie z konieczności idoo- robotniczego tam, gdzle powslaJy po te- Jako ruch l Jako naród - cb\gnłe mowca-1 nadszedł csas realizowr.nia jedności. Analm 
lo.glanej, ale tylko praktycznej, czy oportu- mu warunki 1 gdzie doir:Mlły do tego ma- Jesteśmy zgodnie za:lntexesowani w u-t.n;~a- sytuacji politycznt:j i sytuacji ruchu rcbotni. 
ni6tycmej. To jest zaloże.n:ie bęzprogramowo-, sy. w wa.runkach polskkh odpowiedni- ni1t pokoju, w odpa.rdv. o~ensywy lm.perlalu:.- I C'l.eCO dowi.odła., ie ta. kd:-iość <n·g~ni;:zn,ę. i~ 
kl motywów połqcienia, zaloienia bierności. kiem tego procesu stał slę obecny etap m.11 międzynarodowego, ktory iaczy~ w 11:a- \ni t 1 . i 

1 • ·. . t 
Ptękne} niuwy PPS bardzo często zaczyna- roswoju polskiego jednoJJJego frontu - szym bezpośrednim S:\Słedz.twłe na nowo winię 

1

. e Y ko nmzl W<J. a e ~~:a1e-. &lę wi;>rcs ~-
/q tałować dziś ludzie, którzy przez długie Ta- elo;> przygotowywania jedności organicz· c.ać san~włe niemieckiego nlebezplecieństwa. ka'.ltm politycznYtU chwdi. 
ta byli je/ śmiertelnymi wrogami, albo sie- 'ltej mlęd~ PPS a PPR. A tQ niemieckie nlebe-ip,iecieństwo jest mnl~r- Stwłerlbam ie cala partia mu&i by6 w 
d:rieli w partti jako piłsudczykowscy dwójka· Czy to ma <>'lmaaać, te chemiy s:il!I i?iofo- tel:nym zagrożeni~ naszego bytu natodowego. eJn'liU obecnej nas:ławlona na 11rzeczyw:istnie• 

.~ Pomewał zd pohtyka Anglosa.s6w prowa.d:al I · · ne ,11/en1JWidząc jej 1 głębi duszy. Ważne /est, wać o<ł i.acłlodlil Wr~ pneci'WTJ.i&, gdyb1~- do reaktywowani. tych wnystkłch czynnl.k.ów, Jlłe 1cłeołcg•czr.ego ł or!a.nwuyjn,.. <J zblilenla 
aby /udzie z takim nastawieniem nie wykorzy- my 1ię upioerali PlTf t. '1Yf, niez fob.ości or9a- ktclre bytyby kolebk„ htu~ryzmu, pnelo nie- , z PPR, rut urzeczywistnienie jedamici O.l'p,'3-
stywali normalnego u wszystkich pepesowców. nl~cyjnej za ~e1kll coenę, gdybyby próbo- bezp~eństwo tel polłtykt zwraca stę równie!. nlcznej ruchu robotniczego, mnsl bye nasta
sentymenlu do pru-tfl I /ej nazwy. Ten senty- wali hamować roawój w kierunku jednośd przeciwko mchowi robotniczemu I socjalł:r.mo- wiona na świadome, p!anowe, b(tjowe pne-
ment był tw6rczy I pozytywny, jeżeli wyra- o.rganicz.nej, wtedy dopiero giro'Z\la by nam wt łym śwl I 

1 :tony był przez soc/alistycznq aktywność i wal· izolacja. Na całym Zachodzie poza Wiochami, na Cit ee e. prowadzenlf' zjednocir.f'nb PPR ł PPS w nl'.IWJl 
--------------------------------------~ ~-"~~kh strclKh N~m~c .~~~y ~d~li~ pu~ ~bkk; ~bg ro~~~~~ tuz pierwsze Oi:naki odradzania się bttlery-imu . __ , . 

Pod czerwon mi sztandarami ! imperializmu nlem'.eckiego. Prawica sociali-1 Im ~l~l.m.a miJ?s~ <lo par~'1 .--:" tym ";' ę-
styczna, która czynnie wspólpracuje przy ich k!'za m1k:<c do socJ·>.ln:mu. 'Uc :c tlo S'JC.;a!i· 
hodowaniu, udaie, że nie wldzl jaki z tego zmu - to wll' ' o E"l'~„ lz '· lV:'lka o so. 
pos~wu W11ejdrle plot). Zab<iwa w „trzecią cjalizm - to dziś w4'1ka o jcclność. ku jedności. organicznej 

Pran Marshalla tylko dl3Nlilniec W dniu wczorajs.zym w sa•li Geyera odby- wie.ntlQ, ii pod hoj.owymi i o.krytymi chw.ałą 
lo się uroczys>te odsło.nięcie sztandaru Dzid- lliiZtandarami PPR jak rów-n'ie:ż p«1 sz;ta.ndara-mi 
niey G(>mflj PPR, Wy.glaszając przem6wie.nie PPS pol&ka kksa r<>botnicz.a ooj.dzie do jed
o.1to1licm<>ściorwe I sekreta1rz Ko.rn.itetu DzieJ.n.i- ności o.rganic:zm~j rudw ro>bot111ic-ziego - do 

zJe<linoczonej pa.rtid robo1lniciej. 
eoiwego tow. K11$pmak podkreślił bojowe tra- W imle111lu Komi.tetu Wojewódz.k.:ego PPS 
dyc}e dzielnicy, na terenie której w czasie uroczysto·ść p<.>wital tow. Wr&blewsiki, 

NOWY JORK, PAP. - Prasa dono!Ji, że\ czową rolę w planle Marshall:i wobec czego 
administrator planu Marshalla, Paul Hoffman, ~budowa ich ma być przysp!esztma. 

walki z srunucjii pracował tow. Wieisław, a k•tó w dniu wciorajszym &dbyły 6ię również 
l'ej fetkreta.r:i.em w okresie okupacji aż do uroczystości odsłonięcia sztandarów pe:perow· 
s'WQjej śmierci byla tow. Maria Wedman - skich w PZPB w R'lldz!e Pabianickiej (d. Ho
„Wera". ralk), u „Ke.bs-za", w Cootrum v\'yruo.Jen•.a Sa 

zamierza kierować się następującymi zasa- ~ _..., ._.,.....= --.... _,,_._ __ 
darni: t D?ra;trn'tt il Pre!·!;h?tta !hnl?3 

a) operaeje będą opnie na bnkretnych 1 PRAGA PAP. - Prezydent Booe·sa pnyj~ 
umowach, zawłeranycb przu prywatne przed I członków h\I.l!J'.:rekiej delogacji rząd()w~j z I gekr~tarz Komiteotu łódzkiego PPR tow. nit&rn"9o, j<rlc również jednoC?;t!S·™' odel0flię

Loga-Sowil'1ski, kitóry do;konał akht odsłonię-I cia M'tandarów PPR i PPS w Rzeźni Miejskiej 
i<' ptandaru, podkreślił w siwoim przemó- i w PZPB w Zgienl'U. 

sięblorstwa po obu stronach Atlant:'Vku. premterem Dvn:·tro.wem na czel". Prezydent 
• Ben~sz wyrazi! zaaowolen!e z po'.vodu podp.-

b) Niemcy zachodnie mają odegrac k!u- sama układu bułgarsko - czecbsolowackiego. 

Rolę pleczołowitych nianiek odgrywali za
rośnięci i brudni partyzanci o surowym i po
nurym spojrzeniu. Nie spuszc2ali an! w dzień 

' ani w nocy oka ze swego więźnia. Siłą rze· 
cz;;,• Launitz musiał pogodtić się z losem I cze
kać spokojnie na te co go miało spot!~· '· "l'ie 
spodziewał się niciego dobrego ... 

II. 
Już świtało, ale słońce jeszcze się nie uka

zało na hQeyzoncie. Przy rozpalonym ogn.i
~u siedziała Kowalenko oraz - młody par
tyza11t Andrzej, prawa ręka - Jakowlewa. 
Obok Andrzeja leżał jakiś staruszek z długą 
siwą brodą o groźnym, a zarazem dobrodusz~ 
nym wyglądltie typowego starego wieśniaka. 
BJł to slynny i znąny wśr~ braci oaftvzan-

4 2 towa1·zysz Jakowlew coś robi, to musi się I - Czekałem w cell n«1 moment, gdy przyj
udać! Żaden diabeł mu w tym nie przeszko- tlą mnie rozstr:r<>lać, - opowiadał cichym gt<'l
dzi! - i ene1·gtczn:vm ruchem Andrzej dorzu- sem, - wtem, nagle w nocy zjawla się w ceH 
cił suchych gal~zi do ogniska. Patrząc w j ten sam Raczkow. Zęby w uśmiechu szczerzy 
ogień rzekł po chwili: - A jednak. naprawdę do mnie i pow'<tt:la: „Cóż, tow~'71~"'U MidB
coś za długo ich nie ma„. le, kiedyś mówiliście, iż o.łczyzna zawsze znaj 

Powstał z m1eJsca i zdenerwowanym kM- d:i:ie 9posobno§ć, by uratować 5wolch wier
k!em odszedł na stronę, patrząc w ciemny jesz nych synów? Coś jednak nie bardzo z tym 
cze gąszcz leśny. ratowan'.em ... - Teraz na~•ąpHa wa~za ko?ej!" 

Dziadek Michaś spojr'.!!ał na Andrzeja, a ! uśmiecha. się, ~analia: ~ śmi~Je się. g~o~no. 
potem popatrzył z kolei na wyrafoie przy-! ~~prowadzi ł. mnie z celt i z~w1ozl „w1ęzma:
~nębloną twarz partyzantki. Jakieś .wesołe ' ką d~ ~aum_tza. Na. badam~. A. wt:dy, me 

ckiej dziadek Michaś, którego lubili l szano- iskierki zamigotały w oczach staruszka, gdy, w!cdz1a.em Jeszcze: Z<:! to. me ~1em1ec, m 
wali wszyscy okoliczni mściciele ludowi. nabijając fajeczke odezwał się do dziewczy- nasz towarzysz maJor. Pi·zy.Jechal!smy. Zamk-
Przyłączył się dziadek do chłopców, co z Niem ny: -• n~ł mn~~7 to 'larzysz major_ w 

1

s\;oim . g!łbir:e-
cem walczyli, bo nie mogło wytrzymać jego _ Wiesz omal <Yo nie zabiłem!... cie, spoJ„.ał na Raczkowa 1 py,a. ,.Tez to cre-

d • "' b. t . ' . ' k l'"? . stare serce g y patrzył jak niemieccy faszyści K 1 A d . 1 zd . .
1 

. d . 1e par yzanct na srn•erc s ·aza 1 . - uMnle, 
jego ojczyznę rabują, niszczą i ludzi zabijają. - ogo. n rzeJa. - ziwi a 91ę ziew- - odpowiada Raczkow, a sam wciąż się śmie 

S . d · k t · b li czyna. J k. . je, - Ale ja gwiżdżę na lch wyrokif" -
ie zący przy ogms u par yzanci Y po.. . - a iego tam A~drzeJa, - zapr:eczył ,.A mote za ·wcześnie bratku, zacu1łeś gwłz-

grążeni w głębokim milczeniu. Wszyscy gło- dziadek, - naszeto 1~aJora. Czy ty p~m1ętasz dać?" _ znów pyta tow1lrzysz major. A Racz 
wili się nad jedną uporczywą myślą... Raczkowa, którego Niemcy naczelnilnem po- kow pat~z na niem;eck· d · . · 

Wreszcie Kowalenko z ciężkim westchnie- licji zrobili? . • ~ . . : 1 m~n ur maJora 1 
nic zrozum1ec me moze. Ale Jak m1 oczy Ja-

niem pierwsza przerwała milczenie: --.:. A jakże - zawołała Kowalenko. - na- kowlewa spojrzał, to zbladł. Jednak my-
- Dobrze lud:Eie mówią, że czekać i dopę- 'uralnie, że pamiętam tego zdrajcę! No, i co śldł ż początku, ~ żartu.le chyba korne~dant. 

dzać, - to najcieższe na świecie n~czyt Cey dalej? ,.Nie, - odpowiada d· n~nie, - nie za wcze
nie pnytrafiło się cz~!em ?akieś nieszcz~cie 

1 

Ale pogrążony we wspomnieniach wieś- i śnie gwirożę, 1ecr. w samą porę.. .Ta z N;em
naseym? Coś długo ich nie ma sriowrotem. niak, zdawało się, nie słyszał odpowiedzi!· cami rękę trzymam, a Niemcy, panie komen- · 

- Co ty też masz na myśli! - zgromił . daiewcl;yny. Ciągnął dalej. jakbv rozn'\awia- rlantie, to siła wielka!" A sam służiłk~:o tak 
di.iewcz.vn~ Andrzei. C73 nie wiesr.. te jak jic $am ie sobia. ' przymilnie się uśmiecha. Podlizuje ale •. •· 
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Podnieść ·wydajność z hektara -
I , - przynajmniej o 20 procent Kochany Feliksie! 

W pierwszych słowach list'lt mego do· 
noszę Ci, że tak jak wiosna zaczęła 3i~ 
pięknie, tak się teraz ochlodzilo, a Ol.U, 
który przez radio slucha jak nadają o 
pogodzie, powiada, że to vrzejściowa 
pochmurność z winy nieżyczliwych wia
trów zachodnich. Pewnie zresztą i u Was 
w mieście nie cieplej, ale nie o to mi 
chodzi, tyllw o to, że chciałbym zazna
czyć parę slów o dzieoiach szkolnych, 
które wczoraj do wsi naszej gromad.ą 
zjechaly. Poszedłem ja do nich ł pytartt: 

celem ws116łzawod11lctwa saJl onomocowców wo:ewództw lodzkiego e warszawskiego 
W tych dniach w Zarządzie Głównym Związku Samopomocy Chłopskiej 

w Warszawie odbyła się konferencja, wktón~j wzięli udiiał członkowie Prezy· 
diów Zarządów Wojewódzkich ZSCh. z Łodzi i Warszawy,_ oraz inspekt0-rzy 
Samopomocy. 

przyczynią się te wzajemne lustracje 
do wymiany doświadczeń w pracy Sa
mopomocy, a następnie do obiektywnej 
oceny wyników współzawodnictwa. 

Tematem konferencji było ustalenie warunków i regulaminu współzawod
nictwa pracy, jakie trwa od 1 marca 1948 roku pomiędzy Związkiem Samo· 
pomocy Chłopskiej w województwie warszawskim i łódzkim na skutek wyz· 
wania narzuconego na Zjeździe samopomocowym w ł ... odzi przez . samopomo

Wyniki współzawodnictwa obliczane' 
będą raz na kwartał ~ po ich ogłoszeniu 
przodownicy współzawodnictwa będą 
odpowiednio premiowani. Pierwsze wy
ni~ współzawodnictwa ogłoszone więc 
zostaną po 1 czerwca br. Mamy nadzie
ję, że samopomocowcy województwa 
łódzkiego nie dadzą się wyprzedzić sa
mopomocowcom z województwa war
szawskiego .. 

cowców z województwa łódzkiego. 

_ Na konferencji ustalono, że ze wzglę- I przę~duje wzajemne lustracje. Inspek
du na to, iż województwo warszawskie ltorzy z województwa warszawskiego 
skła.da ~ię z 21 powiató~, a woJewódz· przyjeżdżać będą do województwa łódz
to łodzk1e z 14~tu - wynilć współzawod kiego i odwrotnie. W pierws~ym rzędzie 
nictwa każdego województwa ujete w 

- Cóż to., na wycieczkę żeście s~ ><1JY· 
brali? No, to ja myślę, że to troc"hę za
wcześnie, bo to pora chłodna ł w ng61e 
nie bardzo: 

punkty dzielone będą przez ilość pawia· t - I 
tów. Miarodajnym wynik~em bedzie :· K I kt • b k lar 
"?ęc ilość P?nktów przypad_ają~a Śre.d- '· on ra owanie ura a cu.\1\rowego 
n10 n~ 1 powmt w danym WOJewodztw1e. 
~spółzaw?dnictwo oh.ejm?je szere~ \ ma przebiegi bardzo pomvślnv 

A na to dzieci ja7~ to dziec·i - w 1oe-
soly śmiech uderzają. ·1 

- Nie - odpowiadają gosfJOdanlu_, 
nie przyjechaliśmy aię tutaj wygrzewać 
na slonku ani wylegiwać na ląozce, tyl
ko do roboty. 

dz1ałow - 1 tak, odpowiednio punkto- - · 1 ' 
wane będą wyniki organizowania kół Ja.k się dowiadujemy akcfa kontraktowania buraka cukrowego ma przebieg 

- Do roboty'! - zdziwiłem si~. - A 
do jakiej? 

g?spodyń wiejskich, ludowych zespo- najzupełniej pomyślny w województwie łódzkim. • 
łow sportowych, zespołów teatralnych. Cukrownia· „Dobrzelin" zakontraktowała do dnia 10 kwietn;a 2749 ha, cukro· - O, do bardzo poważnej. Mamy za

młar Was porządnie zalesić, bo jak po
wiada przyslowie: nie bylo nas, byl l(US, 
nie będzie nas, będzie la.s, ale pod wa
runlciem, że się będz'ie o niego <lbalo. 

dziecińców, ogródków przydomnych. wnia „Le§mierz" - 1264 ha, cukrownia „Ostrowy'' - 1690 ha. Pozostałe cukrow-
kursów fachowych dla kob':et świetlic. nie, ja.k .,Irena" w Łyszkowicach, 2 cuk1ownie Zbiersk i t. d. zakontraktowały 

, ponad 2000 ha. 
bibliotek i czytelni czasopism, ośrodków Plan kontraktow:-.nia buraków, któr~' przewi<luJe na rok 1948 zakontraktowa-
zdrowia, zespołów PRW. Nastepnie - nie 8550 ha zostanie prawdopodobnie w niedługim czasie przekroczon,y. 
wynik::. rozbudowy sieci spółdzielczośc,i. 
w czym specjalną uwagę zwrócono na 

Przyznalern dzieciom sluszną rację, 
bo f aktyr:znie co do zadrzewienia to CJkr) 

organizowanie ośrodków maszynowych. , Cz11telnic:11-1 płszq 
lica u nas nieszczególna, gdyż szwaby 
nam . kupę lasit wyrąbaly i poniszczyły, 
t~a~ ze I!o tym_ ra_bunku zaga.jniki łysiną: 
swiecą i zalcs·ienie obraz nę<lzy i rozpa
cz'!! p;ze~sta.wia. U cieszylem się też, ie 
dzie~iaki do P,rac z~rzewiających przy
~tąpily, a nawet z innymi gospodarzami 
im w tym dopcmiagaJem. 

W dziale rolniczym współzawodnic· 
two będzie o zorganizowan::e jak naj
większej ilości punktów czyszczenia 
i zaprawiama nasion, rozprowadzania 
sadzemaków rakoodpornych i ziarna se
lekcyjnego, rorganizowanie kontrakto
w-ania buraków cukrowych, zlemru.aków 
przemysłowych, zakładanie szkółek owo 
cowych, upowszechnienie siewu rzędo
wego, zakładanie stosów kompostowycht 
UI'Z'ądzanie gnojówek. 
Współzawodn::ctwo obeimie również 

hodąwłę bydła, trzody chlewnej i drob 
nego inwentarza. 
Dążyć się będzie do likWidowanfa nie 

użytków, jak r6wn::eż rowów strzelec
kich, bunkrów i t. p., a w wojewódz· 
twie warszawskim - dó likwidowania 
odłogów. Również ~ pszczelarze staną 
do współzawodnictwa. 
Współzawodnictwo w tych wszyst

kich dziedzinach życia wsi organt.zowa· 
nego przez ZSCh. winno w znacznym 
stopniu przyczynić się do podn::.esienia 
wydajności z hektara zarówno roślin 
zbożowych jak okopowych. Dążeniem 
jest podniesienie wydajno§cł w sfosun· 
ku do roku 1946 o 20 procent. Jako 
wskaźnik przyjęto rok 1946, który miał 
niezłe urodzaje, a nie rok 1947, który 

Maszyny niszczeją w Imielnie 
Mówimy dziś dużo o wielkich zada- I nie dysponuje i dlaczęgo dotychczas nie 

mach, jakie stoją przed ośrodkami ma- pnekazano ich Gminnej Spółdzielni Sa
szynowymi. W wielu wypadkach można mopomocy Chłopskiej w Łaniętach? 
byłoby zo~gani.zować ośrodki. maszyno- Sprawa ta dla wszystkich średniorol
we, nie uc1ekaJąc się do specJalnrch za nych i małorolnych gospodarzy w gmi
kup6w, ale systemem gospodarskim ~e- nie Łanięta jest ogromnie ważna t nie
br~ć e. wyrepero.wać maszyny, ktore pokoimy się, czym będzemy młócić po 
lezą bezuzyteczn1e. żniwach. 

Tylko Oleś, że on, jak wie.<Jz, zaW!'łze 
jest tal,:i pr;$emy8lny, zadumal się tro
chę i powiada: 

- Mnie się wydaje, że z tą oc'hrmtą 
lasów to nie jest w 1Jorządku. 

- Niby dlaczego, synku'! - zapyta-
U nas na terenie gmtp.y Łanięta, w po 

·wiecie kutnowskim w dawnym ośrodku 
traktorów i maszyn r<ilntczych w Imiel
nie stoją bezużytecznie i niszczeją ma
szyny.. Pomimo starań Gminnej Spół· 
dzieln!! Samopomoc Chłopska, która 
chce uzyskać te maszyny dla swego 
ofrodka maszynowego, cenne maszyny 
niszczeją z dnia na dzień, bowiem nie 
wiadomo, kto nimi dysponuje. 

Zadajemy więc pytanie, dlaczego lik
widując placówkę Państwowego Przed
siębiorstwa Traktorów e_ Maszyn Rolni
czych nie zabezpieczono należycie ma
szyn i narzędzi, a pozostawiono je na 
łasce losu? Kto maszynam::. tymi obec-

Eugeniu.sz Kwfatek lem. 
Gmina Łanięta Na to Oleś ~asad.zil dziars1•o <irzewlw 

Od red kc"i" Li t . . k. f na nieużytku i rzecze: 
a J. s powyzszy Jl:1 1 o .. rzy A l , · ·.., a:z 1 

maliśmy w tych dniach, .śwtadczy o wiel -l no,. als się dnivlZCZ_Y prze: o. ~ro'."• 
kim zrozumieniu ko ś · ł h a ca a opie ca na asem og1 amc4a się 
z ośrodkó'" maszyno rzy hel p ynGąc~c tylko do jednego święta, l~tóre dz·iś ob„ 

.• wyc przy mm- I h d · · 1.t • • · D • ' l " 
nych Soółdzieln~ach. jeste.śm · ._ o v zimy i re~ ore zu;_ie się „ . zten Wf~~ 

. ' t . . . . Y w naJ I A naucz1;ciel, ktoru dzieci. przyioiozl, 
wyzszym s opi;m .zdz1w1em, fe sf:'rawa zaraz Oles iowi przytalcnąl: 
maszyn ~· Imielnie d?tychczas nH; zo· ·I· _ Rzeczywiście _ oświadczyl - ie 
stała nalezy~e _z~łatw10na. Oc~e~u]emy ! to zamalo na cześć la.su jeden dziefi §icif
ze strony wfa<ocnvych czynmkow - l tować. ale ciaqle 0 d;·zew-:i troskc mieć 

.to znaczy - Tl'clmirznej Obsługi Rol· ( naldy. Nie niszczyć, nie wycinaó bez
nictwa - wyjaśnień. Z;) pewne sprawa i myślnie1 n;e pw~toszyć. 
tą zainteresuje S:.ę również Pełnomoc-1 No, to ja. Ci, Fellcu, o tym wlaśnie 
nik do Spraw Gminnych Ośrodków Ma ohcialem napisać. 
szyn Rolniczych. Tioó.f Macie.i Bcr!a7c. 

ze względu na niesprzyjające warunki 111111111n1n1n1n111111111111mi;1111 11111111111~111 1 1111111111111111111111111111111u1111111n1111111111111 111 11 1111111111111111111 11 111111111 1•11 11111 111 i;11 1 r 1 111111 11 111rni1111 11 111 1 111 · 11 •1m"t"• 11111 1 1·1n1 •. 1 1 r 111111111i1111111 1111r1m~1an1:11nu111r ·1111 11111ł'11 111 111111 1 11•11r 1111 11 1111 1 11 11 1 11 11:11 ; 1 n 1 1 .i 1 1r1 •· 1 111 1· 1 r1 1':111111 111 1 u 1 111 1111r 1:1111 i;1m:111111• 11rr•r.·11 

atmosferyezne zaznaćzył ~ę katastro
falnym spadkiem produkcji rolnej. 

Umowa o współzawodnictwie między 
województwem łódzkim i warszawskim 
11!1!!1fl 'lml~'lf1l l lllłllllll1 11 Vll!fllll"ll:tłl l lłłll ll lł!~lllllitlllłllllllllllllHlll ~łłllłKl l l~lltll' ll ' ll~'lll!I 

Kurs w lłlędowei Woli 
kształci klerownik4w ośrotłk6w ma

szyHwyc11 
Związek „Samopomocy Chłopskiej'' w 

trosce a właściwe wykorzystanie urucho
mionych ośrodków masz~nowych przy 
Gminnych Spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska" zorganizował kurs dla kierow
ników tych ośrodków. 

Kurs ten został otwarty w Bł~dowej 
Woli dnia 18 kwietnia. Bierze w nim udział 
65 osób. 

Nasiona słonecznika pastewnego 
ołrzymurą s11łhłiietnte gmhtntt 

Jak się dowiadujemy Wojewódzki Za
rząd Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Łodzi rozprowadzi 5 ton nasion słonecz
nika pastewnęgo. 

Celem uniknięcia dodatkowych kosztów 
przewozu nasiona zostaną dowiezione na 
powiatv i odnośne spółdzielnie gminne 
sposobem gospodarczym. 

Specjalnie pod zasiew słonecznika pa
stewnego ,nadi}ją się grunta lżejsze, dość 
zasohne Jednak w składniki pokarmowe i 
niezbyt suche. Spt>cjalną uwap~ zwr6ci !'ię 
na roL.prowcltfaenie na:;iE:nia miąd:zv fo · 
spodarzv mało i średn;orolnvch. 

Nowopowstal i cza 
organizuje ośrodki maszynowe przy spółd1ieiniach gminnych 

· Dotychczas prace nad mechanizacją wsi · skupiona została w nowopowstałej Cen· 
prowadzone były przez Związek Samopo· trali Rolniczej Spółdzielni „Sa1nopomoc 
mocy Chłopskiej, „Społem" i Związek Re· Chłopska", do której należy organizacja 
wizyjny, przy czym nadzór nad całością prac na odcinku mechanizacji wsi, plano
spoczywał w ręku Ministerstwa Rolnic- wanie akcji, szkolęnie kadr, kontrola dzia· 
twa. Obecnie całość a~cii. mechanizacji wsi łalność instrukcyjna i .zaopatrzenie. 

Związek Samopomocy Chłopskiej, któ
ry rozpoczął akcję ośrodków ma'Szynowych 
r.a wsi i dotychczas organizował je, bę
dzie ściśle współpracował w pracach nad 
mechanizacją wsi z Centralą Rolniczą. Do 
ZS'Ch należeć ,będzie generalne planowa
nie akcji, opiniowanie o celowości stoso-

wyn I• k •1 pomocy sąs&edzk1e1· ~~ni~a~~;~;t~w t~ó;a~~~~~~~.,ty~~~~~ 
I I ków. mawwe dokształcanie personelu in-

w 'woJ•wJl.,dztw1·e ód•klm struktorskiego kontrola nad pracą ośrod-
lłii 'W!' -. !{ów maszynowych. 

Akeja wprowadzenia w życie Dekretu 
o Pomocy Sąsiedzkiej miała na ogół w wo
jewództwie łódzkim przebieg jak najbar· 
dziE-i pomvś]ny. 

W pierwszym rzędzie akcja ta wpłynę; 
ła na znac:mą obniżkę cen płaconych za wy 
pożyczenie maszyn i sprzężaju. Następnie 
pn.yczyniła się do tr-go, że można było w 
&n proeentach przeprowadzić siew rzędo
wy, co w znacznym stopniu wpłynie na zwię 
kszen!e plonu z hektara, oraz zaoszczędzi· 
k wiele uate„iału siPwnego. Chłopi--wła
Śi!iciele · drobnych i średnich gospodarstw 
-mogli dzięki Dekretowi wyjść obronną 
ręką w pracach przy akcji siewne_;. 

Cyfrowo wyniki akcji Pumocy Sąsiedz· 
klej przedstawiają się następu_iąco: w po
wiecie bn;e7J1'isldm ~· pomocy sąsiectzkiej 
korwst.alo 21PO gos. ·fłarstw. w 11owlecie 
ltoneckim - 680. w kutnowskim - 440, 

w łaskim _ 138, łęc-yckim _ 334, łowie- · Należy podkreślić, że uruchomieni~ 
kim - 104, łódzkim - 905, piotrkowskim •)środków maszynowych przy spółdziel
- 1763, radomszczańskim - 1421, opo: r,iach gminnych, rozpoczęte w zimie, jest 
czyńskim - 1099, rawskim - 1326, siera- obecnie w pełnym toku. Dużo inicjatywy 
dzkim - 1270, wieluńskim - 1815. 

Pomocy w sprzężaju i maszynach udzie ?rzejawiaią tu same spółdzielnie, które 
liła następująca ilość gospodarzy: w po· 'ladsyłają do Zarządu Głównego ZS.Ch 
wiec-ie brzezińskim - 2307, opoczyńskim- uchwały o uruchomieniu ośrodka i o zade-
1141, rawskim - 2004, sieradzkim - 1885, klarowaniu przez spółdzielnię sum na po
wieluńskim - 3441 itd. '~rycie koszt.>w zakupu maszyn i narzędzi. 

Na ogół liczba gospodarzy, którzy zgło· 
sili się do udzielenia pomocy sąsiedzkiej Dotychczas ZSCh otrzymał 60 takich 
przewyższa znacznie liczbę potrzebują· :J.chwał z woj. rzeszowskiego, 51 z Woj. kie 
cych. W dotychczasowych pracach wszy- leckiego, 53 z woj. łódzkiego, 52 z woj. lu
scy potrzebujący pomocy gospodarze w bełskiego, 40 z wo;. wrocławskiego. 
województwie łódzkim pomoc tę na ogół Ministerstwo Rolnictwa i R. R. przy
w nalei:ytym stopniu otrzymali. WoJewódr o:nalo na akcję ośrodków maszynowych 
' wt> łódr.kil w akc:H ,„, „·rCIWRd~P.nla ,w ż:ycir ·;11~ę 100 mili. zł. w pierwszym kwartale, 
Dekretu o Pomocy Sąsiedzkiei egiam'n • w drugim 250 milj. zł. dla przeszło 1000 
dobr.z:e Z!laj,. ośrodków iuż uruchomionych. 
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TEATR~ !Ze 1aortu 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO T . . w 1· 9 7 
Dziś <> go<lzinie 19 ar::ydzieło Szekspira I Ac z a z wy c I ę z a ar ę . 

~~te:lo:~s~~~;e~~ ~~esr~.etlJ!sk~:~~· ~:S~~~ I ~ • 

~f:~;~s~;~!i~~s~b;.a.;!~w~::.icki , Maliszewski., i zdcbywa trzecie miejsce w drużynowym mistrzostwie . Polski 
Spozniaiący się nie są wpus:i:czani na 1alę. Gdy 7Jmłlla.z.łem si ę jwż wie.Lkiej obawy, aby Warta zepch111ęła I wym. · . · . 

I ~ wczo.ra j w hali Wi· łódzkicll wlók ruarzy na ostatnie miejs<:e w Wa lka w wadze l.eJ.c.k:i~1 pom.1 ęd;Ły Grymi-
TEATR POWSZECHNY @ my na dz i esięć mi· kończących si ę mistrzostwach druży.nowych. nem (T~~c:w.)'. a Rata1crzaJci~ (W~.rta) rzalkoń-

Dziś o godz. 1915 komedia R. Matuszew- ~ :. nut przed ro'Z!poczę· Walka much Bedn.i rk.a II (Tęcz.a) z Li<lkem czyla s i ę p1erws:z..ą „gaffą ~ędiz1ow punk.w-
skiego i J. Rojewskieg·o „Gospoda pod Weso- ciem &ię mecrz.u _ (Warta) w pierwszej rundzie nie była cieka- wych. ':"'alik ę tę n~s~ym zd~mem wygr-al Gry 

łą Kukułką". Warta _ Tęcza, - wa. Obaj przeciwnicy n;c właściwie nie po· mrn, k tory w dmgieJ rurulv.e !Jl'.IZY wy.rów~~-
Teatr "SYRENA'', Traugutta 1 przekolllałem się , że ka.za'li . Dopiero w drugim stard ;u Li dike roz· 111oej plerws.zej I trzeciej, zaipewmł sobie m 1ru-

Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge- I sezo.n bokse rs-k i w gryzł podtatus i.a łe.go już Bednarka („zamie111ił malną, a.te wyirażną pirzewagę punktvw~. Wy 
neralnej. Łodrzi już zamie.n. s tryjek siekierkę na kijek") i do końca walki n ik . remisowy nie WJ"".O·łal ~YU: r~em J~ak 
TEATR KAMERALNY DOMU zo•NIERZA Ludzi pociąga wios· obijał „ojca" ile wlazło. Przeciwlko zwycięstwu takiego prMesotu na w1dowm, Ja.k im prz}"W'lta-

... na, z.ieJeń o·twartych Li<lkeg-0 :ni<kt nie ośmie'1ił s i ę protestować. no zwycięstwo Fok ta (Waorta ) 111 ad Mazu.rem 
ul. D~szy6skiego 34. !' boisk i s tadionów. Druga wa·Lka ~ogutów) Mate<:.k.iego (Tę- (Tęc~a) w wadze p&łśredni ej , .choci~i naszym 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela I Ciemne wnętn>e zadym~onej halli świeciło ) Biiskups.k im (Wa[\ta) bY'ła podobna do Z'dan1em werdykt ten był ~meJ rl'il:ącym od 
Coward(l „SEANS''. Udział biorą: Hanna Bie-1 pus tkami. Ospały nastró j na kró tką chwilę ;~!rwzszej . Mateciki ruszył dopiero rui całego po:prz.edn.iego. Bądż co bądz M~ur był . dwu· 
lick3, He.Jena B . . uczyńska. , Halina Głuszkówna, przerwa ło dopi-ero ukazanie s.ię Wairty w rin III „ ·' . al B" ik k ' 00 lawiną kro tme na desikach, w p1erws-z.e1 :rund'ele po 

. w runuz,e 1 zaisyp 16' uips ie~ . . . 1 <l-'· d 6 d · · k t :ze 
Wanda Jakubmska, Michał Melina, Danuta 

1 

gu. Towarzyszyło mu wiele gwirz<lów i ma- ciosów, k tóre jednak. nie wS1ZyisL!cte były cel- c10siie w ro ą =- o , w_ rug1e1. po o;ru r , 
Szaflarska i Ludw1'k Tatarslr1· . ków niezadowo len ia. Warta ~y1·~hala bo- · _,_ t · t · d a.k Mat~ w s-1.częk ę do 3. W tuzec1m i.tarem MaiWJT fi-„. ~~ ne 1 ""-u eczne, na :ziwycięs wo ie n ~- . . . Lk b' · d b " ł "eJ 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od Hl-ej, w i"m wczora j do Łodzi w składzi e tak moono k' I · ył Il:lSIZ'l.IJący z wie · ą am IC]ą o oro 1 w: e ipun-
tel. 123-02. j od:m!odzonym, że nie było wielkiej nadziei na 

1 z~~ uz · . k•tów, aile niestety, Illie wys.t11JICzyły oo-e do 
' ogl~dan ' e walk emocjonujących a co goTSze, P1orkowcy Ju~ek (T~za) I ~zymans~i ~· l 'l<Wycięstiwa. Z wyn.:.kiem remisowym prędzej 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" wys tą.piła jeszcze zdekvmpiletoiwana brakiem po spacerku w p1er'Wl61ZeJ rundzie , w ktorej Ju moglibyśmy s-ię poqc»dizić. 
Piotrkowska 243 Adamskiego, Szymury i Klimeclkiego. r-eik na chwilę z.nailaa.ł si ę pnypadilooiwo na de!S W wadze średniej Tn~o<WW (T611C~) Jd.o-

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA", kach'. ~trrzej zabl"l!J!i się do sńe·bie w drug·im był dwa 'Purukty w. o„ w ip6łciężk.iej z.aś m)o-
Tailc, i·akże śmy n.rzv;nuszaz.aJi, w wadze cięż sta.rcm d M--'·· · (T""za) zmn.·,„rnrł s i ę z s• J~ym operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre- "" ,,„ · . . . . Y au. .... 1eW1cz '<'- --- 1 • • • 

kiej w Warcie miał walczyć Szymura, ale w. trzecim sitaTc1~ z:~op1?goiwany„prz;z W'!· i dobrze zbudowanym Franik1iem (Warta). 
mierowej obsadzie, codziennie, a w niedzielę Franuś z Adam.'5.k.im &póżnili s.ię na wagę i doiwn~ę J?rek wdaje s i ę iu.z w b 13atY'aę'. w (Była to os-tatnia waJka, gdyż Jaskóła na· 
dwa przedstawienia o godz. 15,30 l 19,15. Bi- musieli oddać punkty w. o. W ten Stposób Tę· której ~z1elm~ mu setkl\lil1d.UJe ~arnaJc ~. w wet w to•warzyekiej wa.lee nie miał ochoty 
Iety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska cza już po wadze prowadziła 4:0 i nie było r-ezul taoe konczy wailkę z wynikiem rem1so- zm i erzyć się z Szymurą). 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W Mark.ieiwicz pomimo wieMciej ambicji n.ie 

niedzielę kasa teatru czynna od godz. 11-tej. ŁKS-ow1" 1·akos· n1·e wy' chodzi· ... mógł doll"ównać sHniejis;zemu pnzeciwnillwwl, 
W próbach „ROSE-MARIE". k.tó·rego ciosy o:ynHy na łodzianinie wyre.ż-_ 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 ne wrażenie. 
W trnedm Ml'oi'1 Ma~Łiewk>Z oorohl! nie-

Dziś i cod2!iennie o godz. 19,30; w niedziele • • 
I święta o godz. 16,30 l 19,30 ,,WIOSENNY AKS zwyc•••a łod91·an 4· ł (1•41) C() utraconych pu,nk·tów, ade w &umie walkę 

Il. "il'• «r • I •U prz.egrał - wyinik remiJSowy, to d.ru.ga „ge.Ha" 
BIEG". Gra Baran, gra WłodaTczyik., że braanJd można straelać nie kon:iec;z;nie z painów puruktorwyich, którymi byli: Ma:r.ko1w~i 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 01 gra „Mnich" (Ifogendorf), a ja· kil&u kroików, o czym pamiętał AKS. (Sląsk), Landau (Wrocław) d Ro-sińsikd (W-wa). 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak- l(fł koś nie wyc.hodz.i, ŁKS przegry· Przy stan·ie 1:0 d1a AKS-'ll (26 min. Wie- Z. KII". 

cyjny pod dyr. Din-Dona. ' wa mecz za meczem„ cW<rek) w drugiej minucie Włodarczyk zła-

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27_ Rzeczywiście jaikiś pech prze- pał ;p.iłkę ręką aiby obronić goJa i tak p ił'ka. IKS 
W każdą niedzielę 1 święto 0 godz. 12_tej , śladuj e w tym. roiku nasze dru- „jaik t.a lala" ugra:ęzla w sia>tce z rzutu kar- Czyi (1.1 ) 

· żyny !Lgowe, a zwlaS1Zcza LKS. ·n-ego, który egzekwował Kulig. W 6 minucie 
widowisko kukiełkowe P t. „Dr Doolittle w ~· Bo weimy na przyikład ~zoraj- Łącz pMtoli 11-stik ę dla ŁKS-u , a w 36 i 43 drugl W War.a~awie 
Afryce" , cod7iennie widowisko dla dzieci ,. " d 1 cL · b 

~[#":l._ &I.y' mecz. \V piE'fWISzej połowie m;ruuoie Spod'.".ieja „zasuwa a srze wie ram w Warsrzawie wyścig kołlamlk.i 0 pwchar 
szkół powszechnych o wiele w·ięcej z gry mieili gos- ki i rnstala wyrui'.k 4:1 (1 :O) . Ho1110rowy pu.n.'c t ipłk . Konairzew.s.kiego (100 kim.) wyg.ral W'iś-

KINA 
podarz.e, ale w ferworze iprze- zdobył ŁKS wskutek samobójczej b:ramlki AKS IIllieiwsk.i (War5zaiwa) 'Przed Czyżem (ŁKS) d Ga-

prowadzanych ataków ŁKS zapomruiał o tym, w 34 mi•nucie. brychem (Odzież _ Łódż). Na c:zwMtym miej· 

ADRIA - „Skarb Tarzana·•, godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 17, 19, Program radiowy na dziś ' 
21 ; w niedz. 15. 12.04 Dziennik. 12.25 Ko-nceTt Orkiestry Dę- .16.40 , ,Driecińs.two Chopina". 17.00 Muzyka 

BA.TKA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, tej. 12.50 (Ł) Ro=nwa rz Woj. Kome.nda.n·tem 1JOP'lllarna. 17.30 Pnzegl. tygodnia. 17.45 RUL-
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ,Służba Polsce" p łk. Koźlukiem. 13.00 „Na „Atomy morżna zabijać", wykład dra J. Ray· 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I wiejską nutę". 13.20 Przerwa. 14.00 Pie§rri Na- &kiego. 18.00 Koi!lJCert ro.z.rywkowy. l8.45 „Za~ 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w nledz. 12, rodów Słowiańsikich. 14.20 Muzyka 14.30 Po- klęty dwór"· t 9.oo ,,Muzyka dla WS!lystikich" · 

20.00 DziemniGt.. 21.00 (Ł) Muzyka z płyt. 21.25 
13 l 14. ' gadanka dla dzieci. 14.40 Pogadanka 6QX>r.tó'wa. (X) Omów. progr. lok. rui jutro l komunikaty. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. Hl, 18,30, 114.50 (Ł) „Prezentujemy słolWilych a.rtysotów" 21.30 Koncel't muzy"kl ludQ/WlE!j. Transmisja z 
21; w niedz. 14,30. (płyty) . 15.10 (Ł) „Pierwsze łódzk ie manifesta- Czechosłowacji (Brno) . 22.30 „Ciekawostki li· 

HEL - „Zielona Dolina„, godz. 16, 18,30, 21; l c je majQ'We". 15.20 (Ł) ChwHa muzyki. .15.23 terackie". 22.35 Muzyka tane=a. 23.00 Ostat-
w niedz. 13,30. ( Ł) W iadom. lokalne. 15.30 (ł.) Rozmaitości . nie wiado.moścL 23.30 Zakończenie audycji i 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- 16.00 Dzieinniik. 16.20 (Ł) „Zaiqadlk.i muzyczne". Hymn. 
nu~~dz. 1~3~2~w n~dz. W. I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Poranek „Przygody Nasredina" - godz. Hl. STYLOWY - „Malf detektywi", "odz. 16,15, WISŁA - „Moje Uniwersytety·•, godz. 16, 
.POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 18,15, 20,15; w n!edz 14.15. 18,30, 21; w nledz. 13,30. 

21; w nledz. 13,30. Poranek „Czapajew", godz. 14,15. Poranek o godz. 13. 
PRZEDWIOSNIE - ,,Na tropie zbrodni", S „ WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 17, 

d 17 19 21. i d 1• WIT - „Niebo czy piekło , godz. 16,30, 18,30, 19 21 ni d 15 go z. ' ' , w n e z. "· 20 30 . d 14 30 • ; w e z. . 
ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, ' ; w me z. ' · WOLNOSC - „Plrogow", godz. 16,30, 18,30, 

18,30, 21; w nledz. 15. TĘCZA. - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 20,30; w niedz. 14,30. 
ROMA - "U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, w medz. 15. ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

20,30; w niedz. 14,30. I Poranek „Nauczycielka wiejska", godz. 13. 18.30, 20,30; w nicdz. 14.30. 
REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, Poranek „Goal", godz. 14,30. 

20,30; w nledz. 13. 19, 21; w niedz. 15. 20: w niedz. 14,30. 

.GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
„No już teraz" - odzywa się Wladek

„nie będą mieli co ratować. Spali się wszy 
stko wraz z podkładami leżącymi na to
rze". 

W dużej mierze- przyczyniły się P. T . 
R.-y (rusznice) do tego, że ogień tak gwał
townie się pa!ił. 

Rozbite cysterny wylewały z siebie 
całe tonny benzyny, która fak krew po
trzebna jest stalowym potworom armii 
niemieckiej. 

iscu upilasoiwaił si ę Leśk!oewiaz (Odzie:i: - Łódź), 
na siódmym Wojcieszek (Pal1lyzamit - Łódź). 

Wyniki ligowe 
Wisła - Polo.nJa (Bytom) 5:0. 
Polonia (Wainsrz,awa) - Widzew 
Wairta - Garbarnia 5:0. 
Ruch - ZZK 2;0. 
Cracovia - Rym er 2: 1. 

(Łódź) 6:1. 

6-TE SMIERTELNE K. O. NA RINGACH 
AMERYKAŃSKICH 

NOWY JORX (obsł. wł. ) . W Ameryce zda
rrzyl się już <tr:zecl w tym roik.u wyip.adek 
śmi e.rei p.ięśc iarz.a po walce. Wczoraj rmnari 
w szpitalu, w kiJka godzin ipo m-eczu, 19-letni 
Jackie Dartha.rd. · 

Podczas s.wej walki :r Lyttelem, DaI1tha.rd 
o·trrzymal w szóstej ruodzi-e serię silnych cio
sów, po ik.tórej osunął się noa deski, tracąc pn:y 
tomność. Nieyrzytollllllego z.a.bramo proisto z 
rnngu do s:zipitala, gdzie zmarł w kilika godzin 
po przywiezieniu, n ie o<lzyskaWlS!Zy praytom· 
n.ości. 

Zgon Darthard„ jest już s-zóstym w łym ro
ku n.a świecie WY'Padkiem śmierci po watlce 
bokse.rs.k \ej. 

Okoliczne lasy obejmowały obszar prze
szło 10.000 ha. 

Teraz dopiero zaczynało bractwo na
pływać do wojska. Stan jednostki prze
kroczył 600 Polaków i około 300 żołnierzy 
ro.dzieckich. Wielu z nich w okresie ofen
zywy przekroczyło Wisłę i wpadłszy na 
lewy brzeg Wisły w niemiecki kocioł po
szuki walo schronienia w lasach. 

Odebraliśmy jeszcze jeden zrzut, już 
na terenie naszej stałej bazy. Odbyliśmy 

• * • odprawę, na której zapadła uchwała, że 
Pierwszą taką rusznicę otrzymaliśmy oddział organizacji „Swit" dokooptuje 200 

w prezencie w grudniu 1943 roku w lasach ludzi i stworzy brygadę „Swit". Tradycje 
parczewskich, od oddziału :sowieckiego powstania „Switu" na terenach Iłży chcie
przybyłego z za Bugu im. „Czepigi". Pa- liśmy utrzymać. Na dowódcę brygady na-

Padł rozkaz: „Do pociągu i podpali6 I Zwycięstwo to upewniło nas, że w bi- trzę na płonący pociąg i przypomina mi znaczono dotychczasowego dowódcę por. 
go". twie o drogi żelazne, które w czasie woj- się jak w drugiej połowi~ kwietnia 1944 r. „Łokietka", zastępcą mianowano por. „Or-

Skoczyliśmy na platformy, na których ny odgrywają decydującą rolę - posiada- do lasów parczewskich przybył na inspek- kana". Kpt. „Wiślicz" wszedł do sztabu 
znajdowały się samochody przygotowane my poważne szanse w pokonywaniu wro- cję Gł. Kom. Armii Ludowej - gen. obwodu. 
w każdej chwili do odjazdu. Ostrzelano ga. Szczególnie teraz, gdy Armia Radziec- Rola. , Tak powstała druga brygada imieniem 
wszystkie boki, z których wyciekała ben- ka i Wojsko Polskie dobili do prawego Por. „Kolka", mój adiutant zapytał „Swi.t'', która otrzymała za zadanie ścią
zyna i pociąg podpalono. Nasze zdobycze- brzegu Wisły tworząc nawet przyczółki mo mni.e, czy może „uspokoić" pociąg. · gnąć garnizon ze swych terenów w celu 
radiostacja z bydlęcego wagonu i szereg stowe na Sandomierzu i bardziej na pół- Po 2 - 3 godzinach padła seria strza- uzupełnienia swej jednostki i osiągnięcia 

innych cennych rzeczy. noc w okolicach Chodczy, nasza akcja w łów w pociąg, który zasyczał, zasapał i w pełnej siły 500 ludzi. 
Długi czas płonęła łuna nad miej!>cem walce z transportem niemieckim przyczy- końcu stanął. „Kolka" wrócił i zameldo- Radiostacje działały dzieil i noc. Kon-

naszego zwycięstwa. nia się do zwycięstwa. wał, że zadanie zost::-.ło spełnione, za co takt był nawiązany o każdej porze. Poda-
Niemcy nie zdawali sobie sprawy, że Przy zdobytym pociągu zgromadzili się otrzymał pochwałę bezpośrednio od gen. waliśmy rnchy wojsk i pociągów, przesu-

to do;:>iero początek. W akcji tej odznaczyli wszyscy oficerowie i żołnierze. Chorzy i „Roli". * * • · wających się na nieprzyjacielskich tere-
się odwagą wszyscy partyzanci. Była to ranni z.;pomnieli w tei chwili o swych do- Opowiadałem towarzyszom te WSP,O- nach. 
druga z kolei zw--cięska bitwa bez żadnych legliw0ścich. „Długi Janek'' śmiał się po nienia. Ze Stęporkowa przybyli łącznicy z mel
strat z naszei strony. przyjacielsku · i zaderał ręce chwaląc za Gawędząc doszliśmy do naszych tabo· dunkiem, że w stronę Odrowąża (pow. 

Należy podkreślić, że wróg był tak za- dziE:lną postawę w czasie walki szczególnie rów, gdzie zarządziłem krótki odpoczy- Końskie) ma wyruszyć za kilka godzin po
skoczony, że nawet nie usiłował do nas tych chłopców, którzy przed paroma dnia- nek. Jesteśmy w lasach w okolicach Swi- ciąg załadowany amunicją. Członek naszej 
strzelać. Wzmocniło to ducha naszych żoł- mi przybyli do oddziałów. niei Góry. organfzacji powiadomił łącznika, by ten 
nierzy, którzy teraz czuli, że oprzeć się nam Ogień i.eraz syczał i od czasu do cza- Po kilku miesiącach Niemcy na samo · dał znać o powyższym do sztabu. Saszka 
nic i n ikt nie jest w stanie. su wybuch granatu przecinał powietrze. wspomnienie Swiniej Góry trzęśli się ze natychmiast połączył się z Lublinem, prze-

Było to nasze p!er wsze zwycięstwo, już K~ęby dymu z palących się samochodów. I <trachu. Nazywano rias dui'l bandą ko.mu- kazujac nowvższy meldunek. 
iako zwartei i e ~lri oqfld, odniesione w wal- wagonów :. benzvnv zaciemniałv cały ho- r.istyczna. zrzuconą przez Armie Sowie· 
ce z transportem nienrzviaC'iPl~kim. ryzont. -;:ką. . . .!D. c. n.). 
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